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3 Ozolfe zasady. chowu. koni, astoso- 
wane do. kr ajowćj potrzeby. 


doza, radca wojenny prnski, przestał 
$ 
h rush roluiczemu kollegium do opinii swą 
is ; rozprawę: 0 zasądach ogólnych chowu koni, zasto- 


SĄ sawanych do krajowej potrzeby. Roeprawa ta, uzna- 
oz na za Mjdotądniejsza, najzupełpiejszą treść cho- 


wu koni, dla w 


i uikach Gospodarstwa, pana Zengerke (w Beriinie 
AN Jawy dawanych) zamieszczoną została:—brzmi ona 
+ „jak następuje: 

f »Kiedy: już żadnój nieulega wątpliwości, iż 
© — istnieją pewne ogólte, niezmienne, na prawach 
E Aari Spoczywające, a z doświadczenia. Mpio; 


wadzone zasady chowu niektórych zwierząt, ; 

E NE tóre; i zastosowane do.owiec, tylu a 
uwieńczone zostały skutkami, przeto, życzyć wy- 
- pada, by takowe także do wychowu koni, tych 


zaiste nader. Hakacznich s > zastosowane 
zostatys ca Io Kt 


Aby tu pożądany. cj osięgnąć, potrzeba a naj 
przód mićć Aoktadne wyobrażenie o głównych 


A TYGODNIK » 
auos - a szer 8 aa, : 


POSWIĘCONY SZCZEC DLNIEJ 


Rozn ~ Przepowiednie zmian pory czasu na wieloletnich obserwawynch oparte. 
wai ch przymiosąch drzewa, zwyczajnie na porządki w gospodarstwie używanego. 


yiadomości powszechnćj w Rocz- 


pRzeboszen i» sley własności M 


r; OBR pr” 
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Wychó dysz ierząt domow sy c h: Ogólne zasady oma koni, zastosowane do krajowej” potrzeby. — 
i "kar enia krów mlécznych kartoflami surowemi, i różnemi sposobami przyrządzonemi. (Bokoń- 
oby zwierząt domowych: © enzootycznóm mokrzeniu krwią (Haematuria) bydła rogatego-— 


(Dokończenie). — O głó- 


ZEE 
"Wychów. zwierząt. domow vych.. 
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zasadach chowu zwierząt; a ROŚ. równie wyraźnie. 


sobie określić, jaki z nich cel mieć zamierzamy, 
Główne zasady rozpłodu zwierząt, są nasitępu- 
jace: ; ; i 
1. Skutki rozpłodu polegają na przełewaniu 
się (Vererbung) własności rodziców na potom- 
stwo: jest ono zatém główną podstawą wychowu 
zwierząt. i | 
f2., Im podobniejsze: są właśności nowego 'po- 
kolenia do własności rodziców, tćm bardzićj są 
one ustalone; czyli tóm ustaleńszą (Constant) 
jest rassa; i odwrotnie; im większą widzimy ró: 


żnice ipday, ANY SAR dzisgh a rodziców, 
z Nożej 


3. Im są opad bie (lio: 
sności rodziców, têm z wigksag, „AGE spo- 
dziew ać Się; ejst, że: proc 

DET WZA 
łasności posiadeć będzie. z 

a da = 1 prawach natury ugrun- 
tówada zjawiska, wypływa: iż z dalszego T 
ezania, «sobą takich zwierząt 


bie (Inzucht), są do siebie najpodobniejsze; że 


mówię w skutek, takiegoż rozmnażania, istnieją- 
ce już najpewniej ustalić się mogą. 

5. Obawa parzenia zwierząt w blizkiem poltre- 
wieństwie, nie jest bynajmnićj na prawie natury 
ugruntowana; powstała ona w skutek mylnego 
zastosowania do“ zwierząt ząsady, z moralnych 
względów co do człowieka przyjętej; a niejako 
utwierdzoną została ztemi rzeczywiście przypad- 
kami, w skutek nierozważnego łączenia z sobą 
indiwiduów słabowitych, lub ważne wady posia- 


oipeyebr en faturalnie w otrzymanym po- 


własności wąski czyli przez tak zwa 
krzyżowanie, można wprawdzie osięgnąć produkt 
zamiarowi odpowiedni; ale trafia się to nader 
rzadko; zwykle zaś, ta lub owa szczególna wła- 
sność rodziców, a bardza często, 
w młodćm zwierzęciu goruje. 


najgorsza, 
Nie mamy więc 


ta żadnej pewności otrzymania zamierzonego ce;. 


lu, nawet w pierwszćm pokoleniu, z krzyżowa- 
nia dwóch odmiennych rass, otrzymanem; -0 wie- 
le zaś jeszcze mnićj jest pewnćm ustalenie się do- 
brych własności w dalszćm AAAA tegoż po- 
*kolenia, samego w sobie rozmnażanego. 

7. Dla tego, krzyżowanie rass, wtenczas tylko 
poleconćm być może, gdy sobie zakładamy cele, 
które przez rozmnażanie samo w sobie (Inzucht), 
wcale nie mogą być. osiągnięte, lub z wielką tylko 
CE 

` 8.Ma ono miejsce wtenczas, gdy różne własności 

- dwóch rass, lub dwóch indiwiduów, w jedno po: 
łączyć zamierzamy. Chcąc cel. takowy otrzymać, 
potrzeba ciągle, do pewnego czasu, otrzymany 
produ łączyć z początkową rassą, a mianowi- 


cie z ind widuami, które, pożądane własności, 


w najwyższym stopniu posiadają, a któremi nowy 
produkt, naj jmnićj się jeszcze odznacza. Skoro 
„zaś własności t ię już do pewnego sto- 
pnia, należy wtedy | do rozmnażania sa- 
mego w sobie; gdyż tyl o tym sposobem stałe 
rassy of aee G w tym atoli razie, sag, 


[i 
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sem, otrzymać możemy nową i stał 
rząt, ale nawet doskonalszą od pierwia 
utworzenia jój użytych indiwidu 


*9. Można także udać ie 


(tasności l przys 


< 


iż wagą na główne 
mioty początkowć ra 28 
10. I w tym razie kr owanie odpowie celo- 
wi: gdy w posiadaną rassę chcemy. zaszczepić . 
pewne, onćj brakujące własności, lub wytępić 
niektóre wady. Użyć zaś do tego należy indiwidu- 
ów, szczególnićj odznaczających się rzeczonemi 
własnościami, nieposiadających zaś ani nawet 
cieniu wad, wytępić się mających. Trudno tu 
oznaczyć jak długo poprawa takowa winna mićć 
miejsce, bo tozawisło od słabszego lub mocniejsze 
go,zakorzenienia się rzeczonych wadzoraz od słab:; 
szego lub mocniejszego przelewania się na potom- 
stwo dobrych własności, użytćj do poprawy ras: ` 
sy; w ogólności to tylko powiedzićć tu można: iż s 
skoro pierwsze (dobre, nowe przymioty) stale 
poczynają się objawiać w nowyi produkcie; lub. 
drugie (wady) wyraźnie nik nąć, w 
cić wypada do rozmnażania samego w sobie. 
Lecz iteraz, przez niejaki czas, te tylko indiwi- © 
dua łączyć zsobą należy, które odznaczają się, 
szczególnićj nowemi przymiotami, lub nieposrak - 
dają ani śladu wytępionćj wady. ` 
11, Skutkiem tego tak rozmaitego sp Os bù. , 
krzyżowania, tak dalece uróżnorodnia się natura 
zwierzęcia, że ustalenie się w nim żądanych ` > 
przymiotów, nader wiele wymaga czasu, stara- $ 
nia, a mianowicie ciągłćj baczności na wytępia- 
nie odradzających się pierwiastkowych własno- 


E aA 
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BASE: 


ży 


"ści, a utwierdzanie, czyli ustalanie tych, które 
= w nim przez krzyżowanie, zaszczepione zostały. 
"12. Najszkodliwszym, a na nieszczęście najpo- 
jie  wszechniejszym wychowujących zwierzęta domo- 
we, błędem, jest to nader mylne mniemanie: że 
/ porzez  krzyžowanie, lub każde zwyczajne parzenie 
z: zwierząt, tylko dobre. przymioty puźęlewają się na 
„potomstwo. Bynajmniéj; owszóm i najgorsze przy- 
Bat mioty, w tymi samym, co najlepsze przechodzą na 
3 astępne pokolenia stopniu: tylko większe lub 
nniejsze w połączających się indiwiduach usta- 
nie własności, stanowi tu różnicę. 

13. To nam wskazuje: że w każdem parzeniu 
zwierząt, równie należy zwracać nwagę na zasz- 


j aj 
t czepianie dobrych, jak na usuwanie przelewania 


) _ sięw potomstwo złych przymiotów. 
14. .Wtenczas tylko uważać należy rassę, 
z krzyżowania pozostałą, za zupełnie ustaloną, 
„gdy w kilku jej pokoleniach, niepostrzegamy już 
najmniejszćj różnicy co do form i własności pier- 
= wiastkowego typu. 
»7 *—>l5. „Dalsze utrzymanie w czystości takowej 
E rassy, przy niejakiej uwadze na bastąpić mogące 
małe zboczenia, nie jest bynajmnićj trudne; a'na- 
wet, bez żadnćj wątpliwości, można ją bardziej 


jeszcze udoskonalić, czyniąc dobry wybór pomię- 
dzy indiwiduami rozpłodowemi. 
szajki (Dokończenie w nast. nrze). 


Wypadki doświadczeń karmienia krów 
3 mlécznych kartoflami surowemi i ró- 
- Żnemi sposobami przyrządzonemi. 
(Dokończenie z AU 52 z poprzed. roku). 


PA więc, wypadki powyżćj opisanego doświad- 
"czenia były następujące: 


= Ner 1, Wydała dziennie w przecięciu mléka kwart 64. 
= Ner2. a a = ECSS. 
ENR z -5 — — — 54. 
8: Ner, — = — — — B. 

Bt ać — NORB; — => = — —1— 

j —  Ner6. — pa — — —6.— 
ae Ponieważ za$ sa alość mleka , jaką krowa 


dziennie wydaje, nie wykrywa jeszcze jćj użyte- 
czności, lecz należy tu mićć wzgląd i na jakość 
onegoż, przeto, aby doświadczenie o którem mo- 
wa, uzupełnić, w całem onegoż ciągu, mléko od 
każdej krowy oddzielnie przerabiano na masło: 
tym bowiem sposobem jakość jego najdokładniej 
poznaną być może. 

Takowego doświadczenia następujący był wy- 
padek: 
Do otrzymania 18 łut. masła potrzeba było mleka: 
od krowy Ner L. _—kwart— 6. — - 


od krowy Ner 2. — — s= — — 7 — 
od krowy Ner 3. — — „.„—  — == 6z2— 
odkrowy Ner 4. — — = = 6 
od krowy Ner 5. — =— = = =. 
od krowy*Ner 6. — — O ABK 


Co do smaku masła, najlepsze było od krów 
Ner 3, 4 15, mnićj smaczne od Nru 1 i 2; masło 
zaś od krowy Ner 6, było zupełnie niesmaczne. 

Po ukończeniu doświadczenia zważono po- 
wtórnie krowy, celem przekonania się o wpływie 
jaki wywarły te rozmaite pokarmy na ich wagę | 
czyli na produkcyą mięsa. 

Wypadek był tu taki: 

Krowa Ner 1. Ważyła przed doświadczeniem 

funt. 720. 
Po doświadczeniu funt. 745. 


Przybyło wagi funt. 25. 
Krowa Ner 2. Ważyła przed doświadczeniem 
funt. 710. 
Po doświadczeniu funt. 179, 
Przybyło wagi funt. 69. 
Krowa Ner 3. Ważyła przed doświadczeniem 
funt. 698. 
Po doświadczeniu funt. 772. 


Przybyło wagi funt, 74. 

Krowa Ner 4. WAŻ pein doświadczeniem 
i funt. 680. 
Po doświadczeniu funt. 750. 
Przybyło wagi funt. 70. 
Ważyła przed doświadczeniem 
funt. 702. 


X 
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„Krowa Ner 5. 


> - Po doświadczeniu funt. 752, 
ć Przybyło wagi funt. 50. 

Krowa Ner 6. Wez przed doświadczeniem 
funt. 731. 
Po doświadczeniu funt. S02- 


Przybyło. wagi funt. ZŁ. 

Z tego doświadczenia, pod względem wpływu 
wymienionych pokarmów na wagę zwierzęcia, na- 
stępującą wyprowadzić można konkluzyę: 

1. Kartofle surowe działają wprawdzie na po- 
większenie mléka, lecz zawićra ono mnićj śmie. 
tany; tam więc, gdzie jest odbyt na mleko suro. 
we > wprost. z obory, pasza ta może być korzystną; 
na a zaś mięsa, słabo wpływają. 

2. Kartofle gotowane w wodzie i w parze, mniej 
powiększają mleko jest tłu- 
ściejsze, czyli więcćj zawióćra śmietany od po- 
przedniego; natomiast mocno działają na pro- 
Mają tu zaś pierwszeństwo w pa- 


mleczność, lecz 


dukcyę mięsa. 
rze gotowane nad gotowanemi w wodzie. 

3. Kartofle kwaszone, więcej działają na pro- 
dukcyą mięsa niźli mléka; lecz ostatnie jest tlu- 
ściejsze od dwóch poprzednich. 

4. Kartofle zacierane szczególnićj powiększają 
mlóczność; przytóm mleko najwięcćj zawićra 
części tłustych; natomiast nieco mnićj od po- 
przednich—-prócz surowych kartofli—na produ- 
kcyą mięsa działają. 

Bracha kartoflana, obok kartofli surowych i 
"zakwaszonych, wydaje najwięcćj mleka; które 
przytóm jest dosyć tłuste; lecz wyrobione z niego 
masło ma smak nieprzyjemny; a szczególnićj gdy 
krowy mało dostają paszy suchej: im zaś więcćj 
jej otrzymują, tém bardzićj smak ten-ginie. Dzia- 
ła Ona zaś mocno na produkcyą mięsa. 

Z powyższego okazuje się, iż ze wszystkich 
w tém doświadczeniu użytych pokarmów, /arto- 
fle zacierańe zasługuje na pierwszeństwo pod 
każdym względem. Krowa bowiem temi kartofla: 
mi karmiona, dawała nie już tylko najwięcćj 
mleka, lecz nadto zawierało ono najwięcćj części 
tłustych. Prócz tego, działają także kartofle za- 


opó W 


cierane na produkcją mięsa; co tóm bardzićj za. 
dziwia, iż zwykle pasza powiększająca znacznie 
produkcyą mięsa, umniejsza wydzielanie się mie. 
ka WE $ 

Po zacierze kartoflanym, największą ilość mle- - 
ka i masła wydała krowa surowemi kartofla! 
karmiona, lecz natomiast produkcya mięsa 
najmniejszą; mimo to; korzyść z większćj lościwie: 
ka pochodząca, przez to jeszcze się zwiększa, w p 
równaniu do kartofli parą i wodą gotowanyci 
iż się oszczędza opał, zachody ijak się rozumię, 
niszczenie potrzebnych do gotowania kartofli'na- - 
czyń. Wszakże oszczędność ztąd pochodząca, 
nie jest bynajmnićj tak mało znaczącą; miana 
wicie w gospodarstwach wielkich, kilkadziesiąt : 
krów utrzymujących; a mianówicie gdzie opati 
jest drogi. Okoliczność ta nie jest małćj wagi 
wskazuje ona zarazem, iż że... AB jest krowy 
mleczne karmić kartoflami surówemi, bydło zaś. 


i 


opasowe, gotowanemi (b). 


W roku następnym zamierzam sobie doświad: 


apt 


czyć: czyli skarmianie na przemian kartofli suro- 
wych i gotowanych, w tym atoli sposobie, iż pier- 
wsze większą część pokarmu stanowić będą, po: 
większy ilość mleka i produkcyą mięsa, .w poró- 
wnaniu do pojedyńczego ich dawania, lub nie? i o 
skutku niezaniedbam „publiczności gospodarskićj 


zawiadomić. RINA Ą 
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(a) W zacierze kartoflanym przeistacza się krochmal czy * 
fi mączka na cukier i gummęs Nie całą massę krochmalu bę- 
dącego w kartoflach, bydle trawi, czyli obraca na swą islo- 
tę; owszćm, im słabsze ma organa trawienia, tém więcćj kro- 
chmała niestrawionego wydala się z niego wraz z odchoda- 
mi; cukier zaś i gamma są nader strawne i łatwe do SS 
lacyi: i ztąd to pochodzi wielka pożywnóść zacieru kartofla- 
Red. 


nego. 


(b) I pod wżględem zdrowia zawsze jest lepićj dawać” 
krowom mlecznym surowe kartofle niźli gotowane; gdyż pier- 
wsze są pokarmem bardziej nataralnym od drugich, miańowi- 
cie gdy ostatnie w stanie ciepłym dawane; ciopło bowiem 
rozwalnia budowę zwierzęcia i do różnych usposabia So: 
rób; inaczéj rzecz się ma z bydłem na opas postawionén; 
wszakże tulaj, przy niejakićj ostrożności, prędzćj się cdn ES 


utuczenie—osięga, aniżeli choroby wywiązać się mogą, Red. 
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_ Q'enzootycznóm niokrzeniu krwią 
|. »(Haematnria) bydła rogatego. 


| = Istotą tóćj choroby jest pewna draźliwość or- 
gan urynowych z mocnóm do nich napływem 

krwi; przynajmnićj, w ogólności, zawsze to ma 
miejsce w enzootycznóm stanie tćj choroby, zre- 
sztą może ona także pochodzić z wielkiego osta- 

bienia tychże orean. 

*W leczeniu téj choroby, najważniejszćm jest: 

Dokładne poznanie istotnej przyczyny bstan ciata 


ofićj towarzyszącego; 'a nawet o "wiele ważnićj- 
*szćm, aniżeli same jéj leczenie; albowiem, mo- 
krzenie krwią słeniczne (zapalne), wymaga cat- 
kiem innego leczenia, aniżeli asteniczne (z osta- 
bienia organ pochodzące).  Mokrzenie krwią ma 
rożne źródła, czyli pochodzenie. I tak, powstaje 
z nerek (Nephrorrhagia), z przewodników uryny 
(Urethrorrhagia), z zpęcherza: urynowego (Cy- 


S "M . ` 
 sticragia), lub nakoniec z kanału utynowego 


t 


(Stymatosis). Zwykle mu towarzyszy gorączka 
(febra). 
` Podług weterynarza Hernga, oznaki siedliska 
krwiotoku o którym mowa, nie zawsze są stałe. 
Np. w mokrzeniu krwią enzootycznóm, często 
miejsce draźliwość niemal wszystkich organ 
dolnego. żołądka; często nawet uporczywe za- 
twardzenie ksiąg; o czem wr. 1848 zupełnie się 
przekonałem. 
W pewnéj bowiem wsi zachorowała znaczna 


> |liczba krów na tę chorobę. 


-Že pastwisko było tego przyczyną, wątpliwości 
(w) y 


= © * ŻĘ g > rf 
”nieulegało. Jest ono w części nizkie, w części 


gorzyste; w nizinach rośnie olszyna, w miejscach 
wyższych sośnina. Z roślin jadowitych, innych 
znaleźć tu nie mogłem prócz ranunculus Lingua; 
łatwo być może, iż ta roślina, w połączeniu 
z pąkowkami żywicznemi sośniny i olszyny, była 
przyczyną owćj choroby; albowiem „mają one 
smak nadzwyczajnie ostry, gryzący. Jednakowoż, 
nieznajdując w żadnóm botanicznóm lub patolo- 
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Choroby zwierzat domowych... ©. 


gicznóm dziele, wzmianki o podobnćj szkodliwo- 
ści rzeczonćj rośliny, nie mogę więc z pewno: 
ścią tego twierdzić, ale raczej, dalszym obserwa- 
cyom pozostawić. 

Z innych roślin błotnych, znalazłem tu ranun- 
culus reptans; Cardamine amara, pedicularis salva- 
tica, i w i.; lecz żadna z nich nie ma smaku tak 
ostrego, gryżącego, iżby podejrzenie sprawiała. 

Przy sekcyi dwóch krów, na chorobę tutaj pa- 
dłych, w jednćj tylko znalazłem nieco zaczernio- 
ne nerki, pęcherz urynowy i kiszkę cienką, lecz 
niezapalone; u obudwóch zaś księgi napełnione 
suchą paszą; przytóm błonę śluzową tak kruchą 
i słabą, iż z łatwością oddzielała się od żołąd- 
ka i przyczypiała do paszy. 

Niemal wszystkie krowy, które tutaj leczyłem, 
przechodziły poprzednio przez ręce szarlatanów 
lub konowałów: a jak zwykle, le co przy życiu 
pozostały, były w stanie blizkim śmierci. Orga: 

na trawienia zupełnie właściwą straciły. Czyn 
hość, przytóćm oznaki bólu i wysoki stopien gorą- 

czki, widocznie się objawiały. Kona. 
= Niektóre przecież znajdowały się w samóm po: 
czątku choroby. W gorączce zapalnćj pomyślny 
skutek okazało puszczeni krwi, oraz środki 
laxujące i przeciw zapalne; aw mocnych bólach 
narkotyczne; wrazie osłabienia organ trawienia 
małe ilości aloesu, kwasu solnego oraz środki 
lotne drażniące skutecznemi Się okazały. 

Następującem lekarstwóm uratowałtem krowę, 
która skutkiem poprzedniego leczenia, blizka już 
była śmierci. 

Rec. Natri suli hurici er. er. nnee vijs - 
Kali nitrici une. jE. 
Herbae hyosciami une. j. 
fiat pulvis et misce cum syr, commu. q* 


s. ad eleit. tenue. W ciągu 6 godz. w 8 
razach zadać. 


Po nastąpionćm gnojeniu datem następujące 
OTI X 


RAT 


lekarstwo: 
Rec. Summilat, tanaceli une. j. coque, cum aquae fon- 

10 + "+ 
" tanae libr. jjj, tune in hoc decocto infunde Her- 
r bae menthae piperitac ane. j. E- coldturae admi- 


7 


sce acidi murialici eridi dr. vj.—Go 2 godz. da- 
wać po pełnej” szklance. 
_ Gdybym z symptomatów za życia zwierzęcia 
mógł był wnosić o tak mocnóm zatwardzeniu 
ksiąg, jakie się z obdukcyi okazało, byłbym 
wówczas spróbował kalomelu, polecanego w tej 
chorobie przez Dr. Gregory. 

Użycie zaś w tym razie oleju terpentynowego, 
jak to radzi Dr. Robellet (w Journal de medicine 
veterinaire, publié à l’école de Lion, Jouin, Jouil- 
let 1847) zdawało mi się niebezpiecznóm, z po- 
wodu, iż działając mocno na nerki, mogłoby 
tem bardzićj chorobę pogorszyć. 

Jak wiadomo, sławny francuzki weterynarz 
Vigny, opisuje cztery rodzaje enzootycznego mo- 
krzenia krwią (Reccuil de medicine veterinaire 
practique. III Serię. Tom III Paris.18546). Najnie- 
bezpieczniejsze jest to, gdzie uryna jest pomię- 
szana zkrwią płynną, podobna do kwi, w zna- 
cznćj części pozbawionćj pierwiastku włókniste- 


.go. Przyczyną tego rodzaju choroby, zdaje się 


być nienormalna płynność krwi w skutek niedosta* 


6 . 


tecznego, lub ztego pokarmu, utworzona a przez 


nerki wypocywana. Właśnie ten rodzaj choroby 


miał miejsce w gromadzie krów wyżej opisanćj. 


Wszakże nędzne pastwisko na któróm krowy te 
były utrzymywane, przytóm ostre i ściągające 
części spożywanego pokarmu (pączków sosno- 
wych iolszowych oraz jaskru jadowitego) mo- 
gły z łatwością zrządzić opisane zepsucie krwi 1 
jój odpływ z uryną. 


Naumyślnie rozszerzyłem się tu nad opisaniem 
mokrzenia krwią bydła rogatego, dla nie wetery- 
narza może nazbyt naukowóm, aby okazać: że 
choroba ta, nader często się zdarzająca, nie jest 
tak małćój wagi jak się być zdaje; a następnie, 
aby uchronić gospodarzy od znacznych często: 
kroć strat na jakie się wystawiają, przez K 
jej ważenie, lub co gorzćj, udawanie się do środ: 
ków, częstokroć chorobie tćj zupełnie przeci- 
wnych; a tëm bardziej, iż nie ledwie każdy, bydło 
rogate chodujący, mniema posiadać Wee * 
na nie lekarstwo. I tak, u jednego jest niem ołój 
skalny, u drugiego blejwas; ten radzi korzeń 4u- 


rzego ziela stojącego (torm. erecta) tamten różne 
oleje, kwasy, wódkę z pieprzem (która nla 3 
bydle zabijaj; i t. p. 2 
A nawet, o zgorszenie.! Częstokroć Towarzy: . 
stwa rolniczne podają do pism publicznych zapy- 
tania: czyli istnieje ogólny, niezawodny srodek 
przeciw mokrzeniu krwią bydła rogatego? Jak gdy- 
by choroba, z różnych przyczyn pochodząca, 
z różnym, a częstokroć zupełnie sobie przęci- 
wnym stanem całego korpusu (stenicznóm i aste- 
nicznóm) połączona, —leczoną być mogła w każ- 
dym razie, jednym:i tym samym środkiem. Zaiste 
powyższe pytanie objawia taką niewiadomość we- 
terynaryi, a nawet taki brak zdrowego rozsądku 
iż do wszystkich czynności osób, podobne zapy-. 


tanie czynić mogących, najmniejszego zaufania 
4 
Ý > 


przywięzywać nie można. | 
G. Flemmimg wet. prakt. 


Rozmaitości. 


Przepowiednie zmian pory czasu, 
na wieloletnich obserwacyach 
RE oparte. 
Br (Dokończenie). 
3. Oznaki wiatrów. 


Przylatywanie ptaków wodnych na ląd ich 
igraszki tamże od samego rana; latanie wysoko 


gęsi dzikich w zwyczajnym porządku, niespokoj- 
“ność i krzyki wodnych kaczek, latanie wysoko 
wron iich skakanie i igrania na brzegach wód 
słodkich, częste ukazywanie się sów; pająki sie- 
dzą spokojnie. l ž 


4,Oznaki ustania wiätrów. 


Lot ptaków wodnych ku: jeziorom; okazywanie 


bi 


T. 


y -3 7 
É, 


nie wróbli. 


ON 5 Oznaki blizkiéj burzy.. 


= Śnieżny połysk światła zachodzącego słońca i 
kolor jego więcćj białawy niźli oghisto-czerwo- 


| ny; skoro pająk krzyżownik nagle rozdziera `% lub 


1 części swćj siatki, i w kąt się tuli, wtedy naj- 


- dalćj po 12 godz. mocna następuje burza. 


m, 6. Oznaki wczesnćj zimy. 

x Nadzwyczajna wysokość mrówczysk w lipcu; 
wczęsne powracanie niektórych "wędrownych 
pó" do ciepłych krajów przed ś. Michałem; 


- miezwyczajnie długie zielenienie się liścia na 


drzewach; długie ich trzymanie się na drzewie 
nawet wtenczas gdy pożółkną; zagrzebywanie 
się os w ziemię na początku jesieni. 

7. Oznaki lekkićj zimy. 


Ochudnienie ptaków w jesieni; wielka ilość 
myszy polnych; suche, niezbyt gorące lato; częste 


_ deszcze około $. Michała; nader burzliwa jesień; 


powtórne kwitnienie niektórych drzew w jesie- 
ni; mała ilość żołądzi, ale natomiast obfite obro- 


_ dzenie buczyny; kwitnienie wrzosu od dołu. 


z 


' pe Oznaki znacznćj massy śniegu. 


Częste mgły w jesieni; obfitość pajęczyny na 
początku jesieni, szczególnie wysoko się wijącej; 
białe kości piersiowe pieczonych gęsi; gniazda 
myszę w stodołach wysoko założone; częsty dro- 


bny grad za zbliżaniem się zimy; mocne kwitnie- 


nie wrzosu i jeżyn od samego spodu aż do góry; 
obfite obrodzenie żołędzi, chmielu, malin i owocu 
pestkowego. 


9. Oznaki zimy długotrwałej. 


Nadzwyczaj wysokie mrowiska; mnóstwo sier- 
szeni I os w październiku; niechętny powrót 
owiec w jesieni do owczarni; szukanie żeru ‚pta: 
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- się ryb na powierzelini wody; wesołe świegota: ków leśnych w blizkości mieszkań; obfitość kwi- 


cia na wierzchołku wrzosu w lipcu. 


10. Oznaki zbliżania się wielkich 
mrozów. 


Powietrze suche, zimne, przenikające, bez. 
zmarznienia wody i ziemi; zmniejszenie się ostro- 
ści powietrza przy zmianie kierunku wiatru; na- ` 
głe zmniejszenie się zimna, obok zamglenia i za- 
mroczenia się powietrza; łagodna pora w gru- 
dniu i na początku stycznia z małemi przymro- 
zkami i słabem popadywaniem śniegu. 


11. Oznaki odwilży; 


W zimowéj porze: ziarnka gradu podługowa- 
te lub czworograniate; wielkie płatki śniegu gę- 
sto spadające; szybkie marznięcie kropli deszczo- 
wych; zmięknienie śniegu, nawet w czasie mro- 
zu; srzon przy wietrze południowym. 


12. Oznaki roku urodzajnego. 


Podczas siewu oziminy Czas suchy, umiarko- 
„wanie ciepły; późnićj, do zimy, wegietacyi sprzy- 
jający tojest? ciepły i umiarkowanie przekco: 
pny; śnieg. obfity w właściwym czasie,—przy 
końcu listopada, lub na początku grudnia;—mro- 
zy umiarkowane, w właściwej porze, (w grudniu, 
styczniu), luty, bez częstćj zmiany między odwil. 
żą a przymrozkami (co najwięććj oziminie szko: 
dzi); marzec chłodny, suchy, kwiecień umiarko- 
wanie ciepły—bo zbyteczne ciepło, niedozwala 
rozkrzewić się roślinom zimowym, ale raczćj po- 
jedyńcze dźdźbła pędzi w góręs—w maju, częste, 
ciepłe, niegwałtowne deszcze, na przemian z pię- 
kną pogodą; czas ciepły, suchy i cichy (bez wia- 
tru) podczas kwitnienia drzewa owocowego, 
pszenicy i żyta; nakoniec ciepłe i niezbyt suche. 
lato. 


M 


13. Oznaki roku nieurodzajnego. 


„ Początek zimy ciepły i mokry, deszcze w gru- 
dniu i styczniu: śnieg i mrozy późne; ostatnie ha 


TERG 


KSIFE 
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przemian z odwilżą; wiosna mokro-zimna; częste 
mgły w kwietńiu; mocne zimna i szrony, przytem 
posucha w maju; wiatry zimne północne podczas 
kwitnienia drzewa owocowego, pszenicy i żyta; 
nadzwyczajne obrodzenie żołędzi. 


14. Zasądy przepowiedni pory czasu 
ze zmian księżyca. 

P. Herschel, 

pujące zasady przepowiedni pory czasu, i przestał 

je Cesarsko:królew. Towarzystwu 


słynny astronom, 'skreślił nastę- 


rolniczemu 
w Wićdnia. do sprawdzenia. Życzenie jego wy- 
konaném zostało w latach 1838 i 1839. — Z 78 
przepowiedni, z których każda odnosiła się do 
dni 8, sprawdziło się 57 jaknajpunktualnićj. 
Przyjmuje się tu, że charakter pory czasu poczy- 
na się od godziny, w którćj ma miejsce, zmiana 
księżyca. 


Jeżeli zmiana księżyca ma || W lelnićj po- 


W zimie: | 


Í 


miejsce: | Trze: 


Snieg i desz- 
cze. 
Piękne i ła- 
god. pow. 


Pomiędzy 12 godz. Wpołud. 
i 2 godz. po południu 
"214 godz. po połud. 


4a 6 godz. 


Deszcze zmien- 
ne pow. 
Czas piękny. 
Pięknie jeżeli 
|| wiamr”od pół- 

- nocy, 
lub zachod. 
deszcze przy 
wietrze polud. 
lub poład. za- 


EA] 


Deszcz i śnieg, 
przy wietrze | 
południowym. 
lub poład. za- 
chodnim, | 
Piękna pogod. 
Zimno, prócz 
przy połud. 
wietrze: 


6 a $ po poludniu 
$ a 10 wieczorem 
chod. 


10 godz. i.12 w nocy.|Fiękna pogoda: | 


— l2godz. w nocy i 10 ra. Pogoda. snie i burza, 
RZAD z 4 —|Zimnoi deszcz. [Snieg i burza, 
| 4 r i 6 rano Deszcz. Burza, 
SĘ LE Deszcz przy | 
— 6:— 8 © _—|Wiatrideszcz.|gietrze półn. 
ON S 40. —l| Pow. zmienne.|zachod ; śnieg 
i zimno przy 
wietr. wschod 
jk Zimno i wiatr, 
= 10 godz. a 12 rano. ||Cią; gły deszcz, oslry. | 


(9) n y przymiotach drze- 
wa zwyczajnie na porządki w go- 
spod arstwie: używanego, 


Na porządki gospodarskić zytykie używa Się 
drzewo: dębowe, bukowe, wiąz, jawor, jesion, 


Redaktor N. Kurowski.—Główny Kantor przy ulicy Podwal Nr. 519. 
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lipa, brzoza, olsza, sosna, jodła, modrzew. Głó. 
wniejsze przymioty każdego z tych gatunków drzew 
są następujące: 7 


Dębina. Bardzo twarda i mocna; mało spręży: 


sta; tylko w młodości tykowata; średnio łupliwa; 
trwała; znosi dobrze częstą zmianę mokrości i 
suszy; pod wodą wielkiej nabywa ajj ie 
bardzo się spacza; przy zmianie temperatury p. 
ło zmienia swą objętość; ma gęste włókno, dość 
wielkie pory; gładko się obrabia. Lubi grunt mo: 
cny, czarny, umiarkowanie wilgotny. È 4 
' Bardzo twarda, mocna, sprężysta, = 
bardzo giętka, łatwa do łupania, bardzo trwała; 
w miejscu suchem ani pęka ani sięspacza, wysła* 
wiona na częste zmiany temperatury; nietewałaę $ 
pod wodą i Wkrótce gnije. Wymaga grunta żyzne: 
go umiarkowanie wilgotnego, żwirowatego. 
Wigz. Bardzo twardy i mocny, nader spręży- 
sty, giętki, trudny dò łupania; w każdóm poto= 
żeniu trwały; pod wodą niezużyty; nie tatwo 
pruchnieje, niespacza się i nader gładko obra- 


Buczyna. 


bia. 
stóm w: ziemi umiarkowanie wilgotnej. 

Jawor. Bardzo twardy i mocny, sprężysty l 
giętki; łatwy do łupania w miejscu suchém; nader 
trwały; w wodzie i przy zmianie temperatury nie. 
trwały; mało się spacza ipęka. Najbardziej mu 
służy grunt kamienisty, żyzny nieco wilgotny. X 

Jesion. Bardzo twardy i mocny; tupie się pro- e 
sto i łatwo; w miejscu suchém trwały; mniej pod 
wodą i przy zmianie temperatury. Lubi grunt =: 
gliuiasty, nieco wilgotny. - ; 52 

Lipa. Nie bardzo mocna; dosyć sprężysta i 
giętka, łatwa do tupania i spaczania; nie bardzo 
twarda; nie prętko pruchnieje. Wymaga ziemi 
nie zbyt mocnej, umiarkowanie wilgotnej. 

Brzoza. Moc i twardość średnia; dosyć elasty* 
czna, bardzo giętka; łatwa do łupania mianowi- 
cie od wierzchołka; z łatwością napawa się wil- 
gocią; łatwo wysycha; nie bardzo trwała; mo- 
cho się spacza 1 prętko robacznieje czyli przez 
robaki: tocżoną bywa. Lubi grunt lekki. żyzny 
(Dokończenie wnast. nrze). 


Najbujnićj rośnie w położeniu nieco gorzy- 


p 


nieco wilgolńy. 


